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iii,, Poznań; 14 listopada. Obecny naczelnik rządu cywil­
ni I nego w Królestwie Polskiéni, margrabia Wielopolski, tak prze- 
t fi itażuą, odgrywa rolę w przesileniach bieżącćj historyi polskićj 
P jrosyjskiéj, że dziwić się niepodobna, iż nietylko publicystyka 
oi polska ale i zagraniczna, mianowicie francuska, angielska i nie- 
k miecka, zaprzątają się studyami nad ost bistością, charakterem 
t, i domyślnemi planami politycznemi tego statysty. Co do nas, 

, napomknęliśmy w końcu miesiąca sierpnia i w ciągu września, 
a mianowicie w numerach 195, 206, 207, 208 i następnych 
pisma naszego, jak się na obecne stanowisko margrabiego Wie- 

i, ’ ¡opolskiego w sprawach Królestwa zapatrujemy. Od tego cza- 
ii* 1 i su nic takiego nie zaszło, coby zdanie nasze zmodyfikować ino- 
?> I »to, nie widzim więc potrzeby powtarzania się. to tćż wraca- 
J my d/iś do téj materyi, jedynie, żeby krótką zrobić wzmiankę 
H ojedném z obszerniejszych i gruntowniejszych studyów fran- 

i taskićj publicystyki nad politycznym charakterem margrabiego 
Wielopolskiego. Mamy na myśli paruarkuszową rozprawę, za- 

(j! mieszczoną w ostatnim zeszycie (z dnia 31 października) pa- 
f '.-skićj Revue Contemporaine, pod tytułem: Le Mar- 

I; |’uis Wielopolski et les réformes d u gouvernement 
russe en Pologne.

„ Autor rozprawy, nasz ziomek hr. Roger Raczyński, zaczy- 
i! na od porównania p. Wielopolskiego i jego polityki, z innym 
; charakterem politycznym, który podobnież w sojuszu z Rosyą

upatrywał najskuteczniejszy i jedynie możliwy środek przygo 
,i, towania odrodzenia Polski: z księciem Adamem Czartoryskim, 
b y bezwarunkową jednak przyznając wyższość rozumu, serca i cba- 
w ’ rakteru temu ostatniemu. Co większa, powiada wyraźnie, że

, niesposób bardziéj się oddalać od tak pięknego wzoru (księcia 
i i. Czartoryskiego), jak to margrabia Wielopolski czyni. Prze­

szedłszy z kolei różne ustępy życia Wielopolskiego," które do 
*• scharakteryzowania go -przyczynić się mogą, przyczćm oddaje 
3» nm w wieiu względach sprawiedliwość, autor zapuszcza się

Sobota 1S listopada 1862.
w bardzo zajmujące, szeroko przedmiotowćm stanowiskiem, by­
strością i dowcipem nacechowane poglądy ogólne za zewnętrz­
ne kombiuacye i komplikacye sprawy polskićj, a wracając 
w końcu do margrabiego i do najświeższych objawów jego po­
lityki, w te słowa rzecz swoję zamyka:

„To co margrabia Wielopolski ambieyonował, nie było ni- 
czćm mniej, wedle tego co sam oświadczy}, jak chwila podobna 
do wielkićj chwili pana Cavoura, chwila gdzie znamienity ten 
mąż doczekał się wreszcie wydania wojny, którą od tak dawna 
przygotowywał. Ale sytuacya dużo jest trudniejsza i niedosta­
teczność człowieka jasno się pokazuje, kiedy upadania na męz- 
twie wychylają się z pod pysznćj maski gwałtu. Niesposób nam 
dostrzedz cech umysłu powołanego do przebycia różnych sytu- 
acyi i wystarczenia wszystkim, oraz do doprowadzenia wielkich 
przedsięwzięć aż do oddalonego ich celu. Sądzimy, bez żad­
nego odcienia ironii, że najpiękniejszą chwilą jego żywota po­
litycznego będzie chwila, kiedy będzie mógł złożyć piastowaną 
władzę w ręce tego hrabi Zamoyskiego, na którego wygnanie 
zbyt skwapliwie się zgodził. Zacząwszy w sposób straszny, 
ale do którego można się było przyznawać, a nawet mienić go 
rozumnym, zboczył on z prostćj drogi pod naciskiem nienawiści 
i skończył na obrzuceniu własnego kraju obelgami, które tylko 
na niego samego spaść mogły, kontrasygnował wreszcie dekret 
z dnia 6 października 1862 względem bliskiego poboru, dekret 
dopełniający miary. Dekret znosi losowanie i zawiesza, wszel­
kie legalne urządzenia w tym przedmiocie, dając po prostu 
rządowi moc deportowania dwudziestu pięciu tysięcy osób 
wedle swego wyboru, z zaw.eszeniem wszelkiój ustawy, pod po­
zorem branki do wojska. Ostatni cień legalności ginie tym 
sposobem. Niemoźnażby tu mówić o szalonćj malignie arbitral­
ności ? Niepodobna, ażeby naród rosyjski cierpiał długo rzeczy 
podobne. Prawią nam o spóiu dziale uczciwych ludzi. Okrzyk 
Polski odpowie żądaniem, ażeby uczciwi ludzie wszech Rosyi
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pomyśleli nad przeszkodzeniem takim szaleństwom i naduży­
ciom władzy tyle dla nich upokarzającym.“

Oprócz dopiero co wzmiankowanéj pracy|hr. R. Raczyńskiego, 
ma się niebawem pojawić w innym paryskim przeglądzie, 
w Revue des deux mondes, inne znowustudyuin nad mar­
grabią Wielopolskim. Podobno z pod francuskiego wyjdzie ona 
pióra, wątpliwości jednak ulegać nie może, iż mu polska pomoc 
głównych dostarczy materyałów i skazówek.

Dorzucając z naszój strony drobny przyczynek do tych 
historycznych studyów nad politycznym charakterem margra­
biego Wielopolskiego, podajemy w odcinku, tytułem takowego 
materyału, nigdzie dotąd nieogłoszone sprawozdanie dyploma­
tyczne, które margrabia Wielopolski, podówczas wysłaniec pol­
skiego rządu narodowego do Londynu, złożył był w roku 1831 
ministrowi spraw zagranicznych tego rządu.

j P. Pan raczył nadać dotychczasowemu cesarsko-francu- 
; skiemu nadzwyczajnemu posłowi i pełnomocnemu ministrowi 
i w Berlinie, księciu de la Tour d’Auvergne, wielki krzyż do or- 
■ deru. orła czerwonego w brylantach.

Berlin, 12 listopada. N. Pan słuchał wczoraj referatów 
i prezesa ministerstwa stanu, p. Bismarcka-Schónhauseniodwie- 
' dził wieczorem o godzinie 7 stowarzyszenie wojskowe w Domu 
: Angielskim, gdzie podpułkownik Lóbell miał wykład history- 
i czno-wojenny o oblężeniu Gaety.

Dziś przyjmował król kilka deputacyi, które wręczyły 
j adresy przywiązania i lojalności, a następnie pracował z preze- 
, sem ministerstwa.

— Minister spraw wewnętrznych p. Jagow, powrócił zno- 
' wu wczoraj do Berlina, przybycia ministra wojny, jenerała

Roona, oczekują w sobotę.

pewnego. Na to odpowiedziałem mu, odwołując się do zdań 
publicystów’ przywiedzionych w moim memoryale, że złamanie 
traktatu przez jednę stronę upoważnia drugą do opuszczenia 
obrębu traktatem zakreślonego i do obmyślenia nowych kom- 
binacyi. Gdy według traktatu cesarz rosyjski obie cal konsty- 
tucyą Królestwu a iustytucye narodowe prowineyom do Rosyi 
wcielonym, a pierwszą po nadaniu złamał, drugich zaś wcale 
nie nadał, przeto on pierwszy złamał traktat i równio Pola­
ków jak i mocarstwa do tego traktatu należące upoważnił do 
opuszczenia wskazanego traktatem stanowiska i wejścia w kom­
binacye, względem których już nieprawo lecz polityka sama 
rozstrzygać może. Odpowiedział mi na to, iż pytanie: czyli 
dopełnienie traktatu żądane być powinno, czyli tćż traktat ¿na 
być uważany za zerwany i zniweczony? zależy od stopnia zbo­
czeń, których się pod jego względem dopuszczono. Prawem 
Polski, według traktatu, jest, aby Królestwo było rządzone od­
dzielnie od Rosyi i miało swoję konstytneyą; gdyby więc cesarz 
rosyjski chciał wcielić Królestwo do Rosyi, Anglia sprzeciwiała 
by się temu, lecz tego zamiaru bynajmnićj nieokazał. To, że 
nie zachowywał, jak utrzymują Polacy, nadanćj im raz konsty- 
tucyi, może być złamaniem konstytucyi tój względem Polaków, 
lecz nie jest złamaniem traktatu względem Anglii, bo traktat 
nie powiada, jaka ma byó ta konstytucya, ani tćż tego nie sta­
nowi, żeby zmienioną niebyła. Co się zaś tyczy tego co po­
wie ¡ziałem o złamaniu traktatu co do prowinćyi do Rosyi wcie­
lonych, powiedział lord Paimerston, iż te prowineye niezrobily 
żadnćj rewołucyi. Na to wszystko odpowiedziałem mu, że 
konstytucya traktatem dla Królestwa zawarowana nie słowem 
być miała lecz rzeczą; że istota konstytucyi polega na tćm, aby 
była ustawą panującego względem narodu wiążącą, skoro za- 
tćm przez niego samowolnie jest zmieniana, tak jak była kon­
stytucya Królestwa, nie ma w istocie żadnćj konstytucyi a tak 
i traktat niejest zachowany nietylko względem Polaków, ale 
i względem mocarstw do niego wchodzących. Co się zaś tyczy 
tego, iż prowineye wcielone do Rosyi rewołucyi niepodniosly, 
odpowiedziałem, że jeżeli podstawą wszystkiego mają być tra­
ktaty nie zaś poruszenia rewolucyjne, tedy tam gdzie się co 
z traktatów należy, nieprzestaje należeć się dbi tego, iż rewo- 
lucya o to niejest rospoczęta, a skoro jest odmówiouem, sta­
nowi złamanie traktatów i do opuszczenia ich i wejść a w no­
we kombinacye strony upoważnia. Na to, pomijając com po­
wiedział o złamaniu traktatów przez niedochowanie konstytu­
cyi, nadmienił tylko lord Paimerston, że i co do nadania insty- 
tucyi narodowych prowineyom wcielonym do Rosyi, mogłyby 
na zasadzie traktatów być uczynione nalegania. Czując do­
brze, iż wystawienie stanu rzeczy wynikającego z postanowie­
nia sejmu o utracie praw przez dyuastyą rosyjską, stanowiło 
jeden ze środków wciągnienia gabinetu a: gielskiego w nowe 
co do Polski kombinacye polityczne, nie omieszkałem oświad­
czyć lordowi Palmerstonowi, iż wszelkie kroki dyplomatyczne 
na zasadzie traktatów za nami czynione, są już teraz za późne; 
iż już takiego wstawienia się nie żądamy i że postanowienie 
nasze bycia niepodległemi jest niezmienne; że wytępienie chyba 
narodu koniec położyć mu może. Zresztą nadmienić winie- 
nem, że wszystko to co lord Paimerston mówił co do stanowi­
ska prawnego było tego rodzaju, iż sam zdawał się mniejszą 
do tego wagę przywiązywać, dla czego to co mówił pod wzglę­
dem politycznym o proponowanych przez nas kombinacjach, 
nierównie większćj mniemam być wagi. Powiedział on, iż 

, w każdym innym składzie rzeczj’ i w ogólności Anglia sprzy- 
; jałaby rozwinięciu się w Polsce rozsądnśj wolności, lecz że I 
’ wśród niebespieczeństwa jakie Europę ze strony Francyi za- ■

lateryał do historyi roku 1831.
brgrabia Wielopolski zda je sprawę z Misyi Londyńskiej.

Do ,1łU. zastępcy ministra spraw zagranicznych.
W raporcie moim z dnia 27 lutego r. 1831, odjeżdżające­

mu z Londynu p. Walickiemu powierzonym, doniósłem JW. 
panu o stanie poruczonych mi interesów aż do dnia pomienio- 
Mgo. Memoryał o którym tam wspomniałem i notę do którćj 
był dołączony, podałem lordowi Paimerston pod dniem 8go 
marca nieotrzymawszy jeszcze od JW. pana żadnćj zgoła wia­
domości o wyrzeczonśm odpadnięciu od tronu dynastyi rosyj­
skiej, o którćm tylko z pism publicznych wiedziałem. Obadwa 
te pistna załączam tutaj w kopiach. Wszystko co jest objęte 
memoryałem, opiera się na doświadczeniu zawad i trudności, 
s jakich się poprzednio w ustnych rozmowach z pomienionym 
ministrem mianych przeświadczyłem, tak iż rzeczone pismo ró- 
»oie o tych przeszkodach jak i o moim sposobie wzięcia się do 
itk usunienia wiadomość podaje. Po otrzymanćj wiadomości 
o bitwach w końcu lutego stoczonych, odebrałem depeszę 
W. pana bez daty i podpisu, którą mi nadesłano z Paryża, 
świadomością, iż ją miał przywieść p. Szyrma,lecz zostawszy 
Wróconym z Berlina, do Paryża ją odesłał. Jakkolwiek pó- 

uspokoiła mnie ona w tćm, żem się przekonał, iż sasady 
i"’idol;i w pismach przezemnie wręczonych objęte, zgodne były 
! poleceniami w tćj depeszy zawartemi. Uznałem tylko być 
Ręczą potrzebną tak (z powodu tćj depeszy jako i wypadków 
»ojennych, wręczyć lordowi Palmerstonowi notę dodatkową, 
® pod dniem 15 marca r. b. uczyniłem. Załączam ją w kopii, 
’»idząc z rozwijających się wypadków jak nagłą było rzeczą 
Wmanie stanowczój odpowiedzi, a obawiając się z drugićj 

• ®ouy, aby ważne interesa wewnętrzne, które ministeryum an- 
'^Jskie zajmowały, nie były na przeszkodzie rospoznaniu żą- 
an naszych, napisałem pod d. 21 marca list z prośbą o przy­

noszenie odpowiedzi, który tutaj również w kopii załączam.
0 odebraniu listu mego niezwłocznie dzień do widzenia się ze 

na 23 naznaczony mi został, gdy zaś na tćj konferencyi 
niewystarczył, miałem jeszcze drugą w d. 28. Przed tą 

odebrałem był w d. 28 depeszę JW. pana z d. 21 lu- 
?o na ręce p. Evensa mi przesłaną, w którćj wyczytałem po­

lnie zasiągnienia zdania ministrów angielskich co do wyboru 
tron polski dynastyi austryackićj. Oprócz tego, przybyły 

• óaiuski udzielił mi wiadomość o okolicznościach, które 
potiylności gabinetu wiedeńskiego dla nas zdawały się dowo- 

'c- Jeszcze więc przed ostatnią konferencją z lordem Pal- 
rstonem sądziłem być rzeczą potrzebną uczynić o tćm 

przez notę słowną z d. 25 marca, którćj także kopią 
jj J ?a^czam. Z kolei wypada mi teraz zdać sprawę z odpo- 
(lorda Palmerstona, tak jak ją na obu tych konferencyach 
imałem.

lnie /świadczył mi lord Paimerston przedewszystkićm, zgo- 
z. tćm co i dawnićj mawiał, że ścisła wierność traktatom 

statvierwsz^ Postawą działań gabinetu angielskiego, że tra-
3 prz>'znały tg część Polski która teraz przeciwko królowi 

¡n - U bunt podniosła, na rzecz Rosyi, wkładając wprawdzie 
' titiin nionarcpę obowiąski rozmaite względem Polaków; że 

fiUj gabinet angielski może czynić przełożenia gabinetowi 
Aef • mu, co dochowania Polakom ich praw, lecz nie może 
i}i Jebrać żadnych usiłowań, któreby zmierzały do kombina- 
»t*£ci™ych zasa(lzie należenia Polski do Rosyi, uświęconćj 

ktacie; że gdyby traktatów nie szanowano nieby nie było

i graźa, zdrowa polityka nie pozwala gabinetowi angielskiemu
i przyczyniać się do osłabienia Rosyi, na którćj pomoc przeciw

Francyi porządek europejski może rachować; że okrzyki wo­
jenne z któremi się przyjaciele sprawy naszćj we Francyi odzy­
wają, szkodzą nam w istocie, ponieważ wzmacniają powody 
nieosłabiania Rosyi. Powiedział dalćj, że Francya w istocie 
nie interesuje się za nami; że nasz interes chce tylko wziąć za 
pretekst wzburzenia porządku europejskiego; że ona nas uwio­
dła, ona do rospoczęcia niewczesnćj rewołucyi zachęciła, ona 
była powodem niewczesnego oddalenia od tronu dynastyi ro- 
syjskićj i że powodowanie się takiemi radami przywieść nas 
może do upadku. Rzekłem na to, iż wprawdzie rewolucya na­
sza nie byłaby miała mięjsce bez nowćj rewołucyi francuskićj, 
tak jak wiele innych rzeczy w Europie nie byłoby nastąpiło, 
pomiędzy innemi ostatnia zmiana ministrów w Anglii, tudzież 
wniesienie bilu reformy parlamentowćj; że jednak przez to re- 
v olucya nasza nie była owocem zwiąsków jakich i porozumie­
nia się z Francuzami, lecz wynikła z lokalnej narodowćj po­
trzeby i czy prędzćj czy późniój musiałaby była niechybnie na­
stąpić; że duch jćj jest zupełnie odmienny od ducha rewolucyj­
nego po innych krajach; że on nie polega na rosprzężeniu wę­
złów towarzyskich, lecz tylko na odparciu obećj przemocy i na 
powrocie do czystego narodowego bytu. Na to odpowiedział 
mi lord Paimerston, iż wie bardzo dobrze o stosunkach Pola­
ków z panem Lafayette i całą tą partyą we Francyi, która 
w innych mocarstwach europejskich największą wznieca oba­
wę ; że wie także, iż Polacy w Paryżu bawiący gorżko się uża­
lają na zawód jakiego ze strony Francyi doznali. Powiedzia­
łem dalćj, iż ratunku przeciw jednemu niebespieczeństwu nie 
należy szukać w drugićm niebespieczeństwie; że gdybyśmy 
w teraźniejszćj walce z powodu braku obećj pomocy zostali wy­
tępieni, Rosya, już dziś groźna dla Europy, będzie taką daleko 
bardzićj. Co do prawa wmięszania się do naszćj sprawy, odwo­
łałem się do przykładów Grecyi i Belgii. Odpowiedział mi, iż 
walka Greków przez lat kilka trwała; iż Turcya dowiodła nie­
możności swojćj [>rzytłumienia powstania Greków, w przypadku 
zaś Belgii, król niderlandzki niemożność swoję przytłumienia 
tego powstania wyraźnie uznał i inne mocarstwa o pomoc we­
zwał; że zaś w przypadku naszym wojna trwa dopiero od mie­
siąca, w niczćm się nie okazało, iżby Rosya nie była zdolną 
przytłumić nasze powstanie, a gabinet petersburski wdania się 
Anglii w tę sprawę wcale nie żąda; że zatćiu tutaj nie zachodzi 
żaden z powodów, dla którego zasady nieinterwencj i odstępować 
by można, powody zaś takie zawsze wielkićj wagi być powinny. 
Dodał, iż co innego byłoby gdybyśmy zamiast w miesiącu mar­
cu znajdowali się w miesiącu up. wrześniu. Gdym mu nad­
mienił o nadziei, iż aż w głąb prowinćyi do Rosyi wcięło ych 
zapuścić się możemy, powiedział, że i to zmieniłoby stan rze­
czy, lecz że od tego"jesteśmy daleko; że sądzi'iż mimo boha­
terskiego naszego oporu przemagające siły marszałka Dybicza 
i as zgniotą; że najwłaściwićjby było wejść w układy z cesa­
rzem Mikołajem i że widzi, iż nadzieja w tćj mierze zupełnie 
nie ustała, na dowód czego odczytał mi depeszę lorda Hates- 
bury z Petersburga z d. ligo marca pisaną, w którćj tenże do­
nosi z wiadomości do Peterburga nadeszlych, o wysłaniu przez 
n i czelnego wodza polskiego parlamentarza do marszałka Dy­
bicza z oświadczeniem, iż sejm i wojsko polskie przystaną na 
wybranie cesarza Mikołaja swym królem i na przyjęcie mar­
szałka Dybicza jako jego namiestnika, jeśli do poprzednich żą|- 
dań Polaków się przychyli. Na to odpowiedziałem, iż niemam 
o takim kroku żadnych wiadomości i że takowa wiadomość zda- 
je mi się być zmyślona i jest przeciwna całemu duchowi w ja-
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KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 11 listopada. Dzień. Powsz. donosi, że ce­

sarz raczył ułaskawić Piotra Enderle, wziętego do wojska za 
polityczne przekroczenia.

Tenże Dziennik ogłasza w części uieurzędowćj proto­
koły posiedzeń rady Tanu z listopada roku zeszłego.

— Gaz. Naród, opowiada, że w Chełmie (w Lubelskićm) 
aresztowano kilkadziesiąt osób, między niemi kilku księży 
i kleryków unickich. Posądzono ich, że przyjmują przysięgi 
od włościan przystępujących do spisku przeciw Moskwie. Po­
kazało się, iż denuncyacya była fałszywą; włościanie bowiem 
składali przysięgi wstrzemięźliwości od wódki. Wszystkich 
uwolniono.

— Od granicy Kr ólestwa, 12 listopada, telegrafują 
do niemieckich gazet: „W skutek ostatniego wypadku (zamor­
dowania Felknera), przedsięwziął rząd surowe środki. Mocne 
patrole przebiegają miasto, Zeszłćj nocy obsaczono Marszał­
kowską ulicę z przyległościami. Aresztowano przeszło 60 osób. 
Baron Korf ma zastąpić jenerała Ramsaya (naczelnika komen­
derującego wojskami rosyjskiemi w Polsce)."

** Warszawa, 10 listopada. Zamordowanie, urzędnika 
komisyi śłedczćj, nazwiskiem Vólkner, potwierdza się zupełnie. 
Miało ono miejsce w piątek około godziny 5 z południa, w sieni 
zajmowanego przez niego domu, przy ulicy Twardćj. Rewizya 
ciała okazała ślady kilku pchnięć sztyletem, prócz tego miał 
trup jedno ucho odcięte. Okoliczność ta, jak wiadomo zabytek 
barbarzyńskich obrządków katowskich w przypadkach szcze- 
gólnćj infamii, daje wielom powód do domysłu, jakoby na nie­
boszczyku spełnionym został jakiś straszliwy wyrok podziemne­
go sądu spiskowego. Do tego czasu wszelako, nie mamy żad­
nych pozytywnych dowodów, iż rzecz tak się miała, ale naj- 
mocnićj życzyćby wypadało, aby rząd jaknajprędzćj wyśledzoną 
szczerą prawdę w dziennikach ogłosił. Jakkolwiekbądź, czy 
morderstwo popełnione zostało z pobudek osobistych, czy tćż 
dla zadosyćuczynienia mniemanćj zemście publicznćj, głos po­
wszechny musi je potępić, i zwrócić się jaknajmocnićj przeciwko 
doktrynom, któreby usiłowały zaszczepiać w narodzie zatrutą 
naukę, twierdząc, że przez absolutnie zbrodnicze środki szla­
chetne cele dają się osiągnąć. Byłoby to jezuityzmem najgor­
szego i najniebespieczniejszego rodzaju, od którego niechaj nas 
Bóg na wieki zachowa.

Co do osobistości zamordowanego, to tyle pewna, że był 
człowiekiem nieczystćj reputacyi. Jako dymisyonowany oficer

kim teraźniejszy rząd polski działa. Z téj okoliczności przy­
stąpiłem do ponowienia uwag moich poprzednich o mylności 
doniesień do Anglii o Polsce przychodzących i o potrzebie mie­
nia przez rząd angielski agenta konsularnego w Polsce, który­
by o istotnym stanie rzeczy donosił i za pomocą którego gabi- 
net angielski mógłby otrzymywać wiadomość, na jakim stopniu 
rozwinięcia się wypadków w Polsce, uznanie jćj niepodległości 
powinnoby nastąpić. Na to odpowiedział, iż krok taki rządu , 
angielskiego nie mógłby zależeć od drobnych okoliczności przez i 
agenta donosić się mogących, lecz by go tylko sprowadzić mo- : 
gły zdarzenia widoczne, w obec całćj Europy spełnione. Ja mu ‘ 
na to odpowiedziałem, że skoroby rząd angielski nabył przeko­
nania, iż poruszenie w Polsce miejsce mające, jest wspólne na­
rodowi całemu i wszystkim jego klasom, wypadałoby mu uczy­
nić zawczasu to, co w takim razie i późnićj po wielkim tylko 
krwi rozlewie będzie musiało być uczynioném; że zresztą wy­
słanie agenta konsularnego nie stanowi aktu uznania. Tę osta­
tnią okoliczność przyznał mi lord Palmerston. Jakkolwiek 
co do tego wysłania agenta czynił mi rozmaite zarzuty, wsze­
lako cały jego sposób mówienia w téj mierze był taki, iż mi się 
zdawało, że rzecz ta wielkiéj trudności doznać nie powinna.

Jakkolwiek trudności które znajdował lord Palmerstou 
przeciw uznaniu niepodległości Polski w sposób w memoryale 
wyłuszczony, dawały już jasno do zrozumienia, jaka będzie od­
powiedź co do wyniesienia którego z członków familii austrya- 
ckiéj na tron polski, wszelako nie chciałem odejść od lorda Pal- 
merstona niewyrozumiawszy go wyraźnie co do szczegółu tego, 
stósownie do polecenia jakie byłem otrzymał. Odwołując się 
zatém do tego co już w nocie z d. 8 marca wy łuszczyłem był o 
potrzebie dania nam zawczasu do poznania życzeń gabinetu 
angielskiego względem przyszléj naszéj dynastyi, wspomnia­
łem, iż Austrya tą nadzieją umieszczenia kogo z jéj familii na 
tronie polskim mogłaby się dać nakłonić do uskutecznienia te­
go, z czém na kongresie wiedeńskim co do Polski oświadczyła 
się była, to jest do zwrotu Galicyi. Na to wszakże odpowie­
dział mi, iż myślćć o tém jest rzeczą zawczesną i w żadne dal­
sze pod tym względem wyjaśnienia wdać się niechciał. Konfe- 
rencya moja z lordem Palmerstonem zakończyła^się oświadcze­
niem jego o źywćm interesowaniu się gabinetu angielskiego i 
w sprawie polskićj i zapewnieniem, iż uczynionych przezemnie 
przełożeń nie spuści z uwagi. Na kilka dni przed tą moją kon­
ferencją z lordem Palmerstonem przybył z Paryża do Londynu 
hr. Aleksander Walewski. Po wizycie dopiero jaką oddał lor­
dowi Palmerstonowi, uwiadomił mię o celu swego przyjazdu, 
okazując list wierzytelny przez jenerała Kniaziewicza i hr. Pla­
tera podpisany, którzy uważając swoję misyą paryską jako cen­
tralną, upoważnili go do projektowania gabinetowi angielskie­
mu kombinacyi według którćj jeden z członków dynastyi au 
stryackiéj na tron polski wyniesiony być miał. Widząc z tego, 
iż pobyt mój w Londynie przestał być potrzebnym i uważając 
przysłanie nowego agenta za odwołanie mnie, postanowiłem 
wrócić do Polski. Dnia 1 kwietnia przybyłem do Paryża i po 
rozmówieniu się z tamtejszemi agentami nazajutrz zaraz uda­
łem się w dalszą podróż.

O niektórych jeszcze okolicznościach misyi mojéj nadmie­
nić mi przychodzi. W działaniu na opinią publiczną trzyma 
łem się drogi do miejscowego położenia rzeczy zastósowonéj. 
Ministeryum lorda Graya ma za sobą opinią publiczną, zyska­
wszy ją mianowicie przez projekt roformy parlamentowéj. 
W takiém położeniu rzeczy tym tylko sposobem na opinią pu­
bliczną działać mogłem, ażeby przez nię ministrów zachęcać 
i pobudzić, nie zaś ażeby ich gwałtownie przymuszać do zaję-

rosyjski, używany był przez Mucbanowa do organizowania 
szkółek unickich w dyecezyi cheimskićj nad Bugiem w celu 
przeprowadzenia młodszćj generacyi na schizmę. Późnićj zo­
stał inspektorem szkoły w Warszawie, z którój to posady dla 
ogromnych nadużyć i przekupstwa niedawno go oddalono. Od 
tego czasu zatrudniony w komisyi śledczój, i jak utrzymują, 
w tajućj policyi, wydał podobno drukarza odezw, nieszczęśli­
wego Zamojskiego, co właśnie miało być przyczyną zemsty na 
życiu jego dokonanćj.

Mówią dziś wiele o przeniesieniu p. Kellera na opróżnioną 
posadę prezesa izby obrachunkowej, a zastąpieniu go na minister­
stwie spraw wewnętrznych przez p. Zygmunta Wielopolskiego.
W ten sposób dokonałoby się ostateczne zcentralizowanie wła­
dzy cywilnćj w ręku naczelnika rządu lubo i dzisiaj jui jaka­
kolwiek samodzielność w obrębie pojedynczych ministerstw jest 
li tylko nominalną.

Ogłaszanie treści protokołu rady stanu, o którćm donosi­
łem, rozpoczęło się w Dz. Powsz. i to zaczynając od przeszło- 
rocznćj kadencyi. Dowiadujemy się z tych publikacyi, że przy 
dyskusyi nad projektem szkół, dawniejszy dyrektor komisyi 
spraw wewnętrznych Kruzenstern w szkółki ewangielickie nie- 
m i e c k i języ k j a k o w y k ł a d o w y chciał wprowadzić. P. Schul- 
tze-Delitsch zapewne nie wiedział dotąd o tym skromnym 
pionierze cywilizacyi, którego wniosek przecież na szczęście 
nie znalazł stronników.

Mówiąc o tym świeżym dowodzie pretensyi giermanizacyi, 
nie mogę przemilczeć pisemka, które tu w tych dniach opuściło 
prasę, pod tytułem: Nasze obecne sprawy na wsi i wro­
gowie Tell usa p. Andrzej a Mazura. Mieści ono w sobie 
wiele trafnych wskazówek co do obowiąsków ziemiańskich 
w dzisiejszych tak ważnych okolicznościach w Królestwie, w dru­
gićj połowie zaś autor protestuje uroczyście i gorąco przeciwko 
nowoczesnym usiłowaniom kilku spekulantów, prowadzenia 1 
handlu ludźmi i wyludnianiu mianowicie W. Ks. Poznańskiego. 
Opinia powszechna nie może dość często potępiać podobnych 
zdrożności, które wręcz są przeciwne uczciwości, patryotyzmowi 
a nawet i interesowi tak właścicieli ziemskich jako tćż i bied­
nych oszukanych robotników.

Słychać także o założeniu uniwersytetu w Wilnie, z wy­
kładem nauk w rosyjskim języku 1 Czyż podobna, aby sprzecz- ’ 
ne z duchem i historyą Litwy teorye rosyanizmu, które dotąd 
za śmieszność uchodziły, tak dalece zostały uwzględnione? Mo­
że to w związku z tćm pozwolono w Kijowie na składki na pom­
nik... Bohdanowi Chmielnickiemu Rozbiór Polski, jak się zda-

cia się sprawą naszą ; który to ostatni sposób tćm mnićj był 
podobny, gdy najznakomitsi w obu izbach przyjaciele sprawy 
polskićj i jako tacy od dawna znani, należą teraz do ministe­
ryum : jakiemi są lordowie Grey, Holland i Brougham; inni 
zaś, jako to Hobhouse, Burdett, w czasie zajęcia się ministe- 
steryum tak ważną dla Anglii sprawą reformy, w niczćm zawad 
podnosić nie clicieli. Udawałem się do nich, aby otrzymać 
uczynienie wniosku w parlamencie na korzyść naszćj sprawy 
i w tym celu wygotowałem uwagi co do sposobu, jakimby ,ten 
wniosek uczyniony być mógł i znakomitszym członkom parla­
mentu je rozdałem. Załączam je tutaj w kopii. Uczynienia 
jednak wniosku takiego pozyskać nie mogłem. P. Hobhouse, 
o którym mówiono iż wejdzie do ministeryum na wakujące 
miejsce sekretarza wojny, zupełnie mi tego odmówił, inni zaś, 
a między innemi i p. Burdett, oświadczyli gotowość uczynienia 
tego po przejściu dopiero bilu reformy.

Dla objaśnienia publiczności angielskiej o sprawie naszej 
wygotowałem tłómaczenie angielskie konstytucyi z mocy trak­
tatu wiedeńskiegoKrólestwu nadanćj, z dołączeniem uwag nad 
sposobem, jak i ona i zastrzeżenia traktatów co do nas zacho­
wywane były. Pismo to drukiem ogłoszone i wszystkim człon­
kom parlamentu rozdane oraz redaktorom dzienników roze­
słane, dobre zrobiło wrażenie, jak się o tćm z pism publicznych 
o nićm mówiących przekonać można. Egzemplarz jego dołą­
czam. Dnia 9 marca przyjaciele naszćj sprawy dali dla mnie 
ucztę publiczną, na którćj powiedzianą mowę ogłosiłem dru­
kiem, którćj egzemplarz tutaj dołączam a przy tćm i egzem­
plarz pisma peryodycznego bardzo w Anglii upowszechnionego, 
pod tytułem WestiminsterReview, gdzie się recenzya jćj 
znajdzie.

Co do dzienników, dokładałem wszelkiego starania, ażeby 
ich przychylność dla naszćj sprawy pozyskać i często nadsyła­
łem im artykuły. Jakoż Kuryer, Time3, Morning Chro­
ni cle i wiele innych wielce się sprawie naszćj w opinii publi- 
cznćj przysługują. Wyszło także kilka ulotnych pisemek o spra­
wach zagranicznych, korzystnie o Polsce mówiących, z pomię­
dzy których załączam jedno, które się przed innemi odznacza.

Co do składek i subskrypcyi, nadsyłane one były do re- 
dakcyi rozmaitych dzienników tak w Londynie jak i na pi o- 
wincyi, lecz niewiele wyniosły. Starałem się uorganizować 
rzecz tę na większą stopę i w tym celu, na wzór tego co w Pa­
ryżu zrobiono, utworzyć komitet. Udałem się w tym celu do 
znanego pułkownika Jones, który zatrudniał się podobnemi sub­
skrypcyjni na rzecz Hiszpanów, Greków i Francuzów w osta­
tniej rewolucyi rannych, i który także jako gorliwy przyjaciel 
sprawy naszćj był gospodarzem uczty o którćj wspomniałem. 
Udał się on do wszystkich od których współdziałania spodzie­
wać się mógł, i listem który zachowuję w papierach moich do­
niósł mi, iż rzecz jest niepodobna do uskutecznienia, że ludzie 
majętni którzy dawnićj do takich składek przyczyniali się, są 
w najgorszych interesach, że nadto Irlandczykowie umierają 
z głodu a pierwszym obowiąskiem Anglika jest wspierać swoich, 
że zatćm przy największych staraniach nie możnaby zebrać 
więcćj jak 500 funt, szterl. a dla tak małćj summy, przedsię­
brać rzeczy nie warto.

Co się tyczy fabrykacyi i dostawy broni, interesem tym 
z mocy polecenia banku zajm .wal się p. Evaus z Warszawy 
i stósowne raporfa przesłał.

Na kilka dni przed odjazdem moim z Londynu przybył 
tam hr. Roman Załuski udając się do Sztokholmu. Na żądanie 
jego poznałem go z posłem szwedzkim w Anglii, hrabią Biorn- 
stierna. Odradzał on hr. Załuskiemu udawania się do Szwecyi,

je, nieustannie trwa jeszcze: rozćwiertowawszy ciało, usiłują 
rozćwiertować duszę, ale są rzeczy, któremi sam Bóg tylko ro/ p., 
rz!‘(lz“

Wilno, 12 listopada. Kur. W ii. ogłasza w części urzędów^księ
następujące dwa wyroki sądu wojennego, skazujące oficerów ro-,((uve
syjskich Grygoriewa i Krassowskiego za agitacye polityczne: ranę

„Przez najwyższą konflrmacyą, nastałą 11 bm. paździer.,, kt(
nika, na najpoddanniejszym dokładzie jenerał - audytoryatu zawier 
w sprawie sądu wojennego o podporuczniku lejbgwardyi Izmaj-iii roin 
łowskiego pułku Mikołaju Grygoriewie, uchwalono: obwinio.’^. 
nego Grygoriewa za rozszerzanie między niższemi stopniamiaastyni 
przez rozmowy i komunikowanie fałszywych wieści, przewrót-iszych 
nych pojęć o ich obowiąskach względem zwierzchności i rządu ¿ozg 
i za chęć wzbudzenia między nimi niezadowolnienia z istuieją.’(e tako’ 
cego porządku, po pozbawieniu rang, godności szlacheckidterem ć 
bronzowego medalu naj pamiątkę wojny 1853 - 1856 r- i wszy^ebrał 
stkich praw stanu, wysłać na osiedlenie do najdalszych miejscteby się 
Syberyi. (Po pisano) jenerał-inspektor wydziału inżynierskiej P a 
go, Mikołaj." |ntej w

Drugi wyrok opiewa: ,Demu
„ Przez najwyższy roskaz w wydziale wojennym z dnia 21raiisyi 

października, wyrokiem sądu wojennego: podpułkownikowjbrania 
Krassowskiemu, zapasowego dy wizyonu Aleksandryjskiego hu^dow; 
żarskiego pułku JCW. w. księcia Mikołaja Mikołajewicza star^wzięi 
szego, skazanemu przez jenerał-audytoryat, na zasadzie praw>ay s 5 
polowych kryminalnych, na pozbawienie rang i wszystkich prawidzim 
stanu i na karę śmierci przez rozstrzelanie, za ośmielenie siich w 
podżegania niższych stopni do nieposłuszeństwa, przez podrzujrogę, 
canie im buntowniczćj odezwy i za inne występne czynności, naj w 
z najmiłościwszego cesarza JMości rozkazu kara śmierci za-jrch. 1 
mienia się śmiercią polityczną, z wypełnieniem nad nim ustajćić na< 
nowionego w takim razie przez prawo obrzędu i zesłaniem ¡.oąie w d 
tćm do ciężkich robót w kopalniach na lat dwanaście." Słychać 

GALICY A. Eerski<uñarKraków, 11 listopada. W dniu wczorajszym odczytaitenr“.??
zostało w izbie deputowanych lady państwa w Wiedniu oświat.»rosyczenie dra Zygmunta Antoniego Hecła, iż składa mandat ns .
członka rady państwa i posła krajowego. Tym więc sposobemrj ź 

.....................................................przed samćm otwarciem sejmu galicyjskiego, krzesło poselskie, ro’d. 
jednego z trzech posłów miasta Krakowa opróżnionćm zostało’" 
Spodziewać się należy, że rozpisanie wyborów nastąpi tak śpiesz-“ d2 
nie, iż nowy poseł, mający się wybrać w miejsce p. Hecla, zaj-:^ 
mie jeszcze miejsce w tegorocznym sejmie. L^wuz]

' włoski
utrzymując, iż to będzie na próżno i mimo całćj swojćj życzlita jp 
wości dla naszćj sprawy o którćj już poprzednio donosiłem, od^roc 
mówił opatrzenia go w Lsty rekomendacyjne. Pokazał nai^ńw 
dwa listy ministra spraw zagranicznych w Sztokholmie, z któjonje„ 
rych jeden koufidencyonalny, donoszący hrabiemu Bioriistie%pn 
na, iż JKM.z największem nieukontentowaniem powziął wiad%pje( 
mość o jego nieroztropnćm oświadczaniu się w Londynie ząjęZCy 
naszą sprawą, w czćm posunął się aż do roztrząsania eweniBeg0 
tualnego przypadku najścia Finlandyi przez Szwedów. Koń-^, t 
czył się ten list zaleceniem, aby w przyszłości z większą zacho-jjejei 
wywal się ostrożnością. W drugićj odezwie minister donosy u 
mu, iż w pismach publicznych wyczytał, że rząd narodowy poba kon' 
ski wysłał agentów do rozmaitych dworów, tudzież że jenerallowan 
Wincenty Krasiński miał się udać do Sztokholmu, i że gdybjprzez , 
p. Biornstierua był w tćj mierze zapytywany w Londynie, 1% 
oświadczyć, iż to jest fałszem. Z tego wszystkiego widzieć mo'pafetw 
żna było, jak wielkich trudności hr. Załuski mógł się spodzie,^ A 
wać w misyi swojćj. .niemoi

Jakkolwiek odjeżdżając z Auglii nie odebrałem jeszcze b)t!a|eżn 
cyrkularza, o którym tutaj dopiero wiadomość powziąłem, ,aże( 
by żądać uznania naszćj^niepodległości, wszelako przekonasz si( 
JWpan z dołączonych kopii pism które lordowi Palmerstonow 
podałem, iż uprzedziłem to zlecenie. Nie zdawało mi się W) 
wiem, skoro powziąłem wiadomość o wyrzeczonćj przez sejm 
detronizacyi Mikołaja, aby można domagać się od dworot 
czynnego wdania się za nami w położeniu rzeczy z takiego wy 
rzeczenia sejmu wypływającćm, bez żądania, aby nas za naról
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niepodległy uznano; owszem z porządku rzeczy to żądann 
uznania zdawało mi się być pierwszćm przed wszystkiemi M
nemi.
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Zdawszy tym sposobem sprawę z ostatnich moich
ści w misyi która mi była poruczoną, wypada mi jeszcze 
uwagę co do tego, jak na przyszłość negocyacyą naszę z au Za 
glią prowadzićby wypadało. Jako jeden ze środków negoC)“Bron 
cyi o interwencyą uważałem zawsze wystawianie, iż niepomną} w 
bieństwetn jest, ażebyśmy do poprzedniego stanu rzeczy “'strona 
traktacie wiedeńskim opartego powrócili. Jeśli bowiem £aD !ir. 5( 
nety widzieć będą, iż wśród oświadczeń naszych o bezwaj 
kowćj niepodległości przebija się przypuszczenie, iż 111 one! 
wrócić do dawnego stanu, nie zajmą się szczerze środka“? 
wskrzeszenie ojczyzny naszej przyspieszyć mogącemi, locz »znanii 
dą się zawsze chwytały owego minimum. Pod tym wV?I863 
dem krok po bitwie Grochowskićj do marszałka Dybicza u 
niony, który tak mi się niepodobnym zdawał do PraW-jGostru 
istnienia jego lordowi Palmerstonowi zupełnie zaprzecz) łprz 
osłabić tylko mógł skuteczność uczynionych przezemnie !azgi 
dynie przełożeń, zwłaszcza iż gabinet petersburski kazue weg0 Zgl 
rodzaju wahanie się w przesadzonych wystawuje barwacn, l.(»ygot 
kazując w tćn: gotowość naszę powrócenia pod rządy cesa j 
jak o tćm z przeczytanćj depeszy lorda Hatesbury Prz® . ra 
się mogłem. Postępując więc tylko silnie na rozpoczęt J ¡2490 
drodze odzyskania zupełnćj niepodległości a z drugiej - 
trzymając się w tćm działaniu obrębu jaki nasz charak . 
rodowy zakreśla i unikając, tak jak dotąd, wstrząśnien ż »staj 
nych' spodziewać się możemy wdania się za nami m„JMi 
euroneiskich. Anerlia wewnątrz zaleta ref°rm^jPar z praii?^europejskich. Anglia wewnątrz zajęt; 
zewnątrz uwikłana przez interes belgijski w drażliwe z . 
cyą stósunki, które Rosya jeszcze mocnićj rozdrażni ci 
po uprzątnieniu tych zawad będzie w stanie silniej . 
zająć. Ł:

Warszawa d. 19 kwietnia 1831 r. , . poin,(Podpisano) Aleksander Wielopois •



ttj, FRANCYA.
oz- Pjryi, 10 listopada. Broszura wydana przez p. Hubaine, 

,-retarza księcia Napoleona, którą wszyscy przypisują same- 
.księciu, pojawiła się już od dwóch dni pod tytułem: Le 

J’ívernement pontifical, jugó parla diplomatie 
\nęaise. Jest ona co do treści swojéj uzupełnieniem mo­

er ' którą przeszłego roku książę Napoleon miał w senacie, 
tu «wiera cały ciąg wyjętych z archiwum rządowego zdań i opi- 
iaj ii rozmaitych posłów francuskich w Rzymie o rządzie papie- 

Broszura stara się okazać, że w siedemnastym, osiem- 
lffii’aStyni i dziewiętnastym wieku, posłowie francuscy najrozma- 
ot -zych rządów, nawet papieskiéj władzy najprzychylniejszych, 
duXozgodnie potępiają rządy świeckie w Rzymie i oświadczają 
¡a w takowe utrzymać się nie mogą i są ciągłćm niebespieczeń- 
lći.iwem dla religii katolickićj. Dzienniki półurzędowe paryskie 
zyjebrały, przed ogłoszeniem broszury, ostrzeżenie od rządu, 
iscebysię nią nie zajmowały, nie wspomniały o nićj nawet. Dzien­
nik P a V s jednak, niestósując się do owego przepisu, ogłosił 

miéj wyjątek, a w skutek tego przysłał wczoraj minister głó- 
nemu redaktorowi tego dziennika, wicehrabiemu Anchald, 

2#yniisyą, powołując równocześnie radę zawiadowczą w celu 
owcbrania nowego redaktora; jest bowiem Pays pod dozorem 
kuffldowym, jako należący do niezlikwidowanych jeszcze przed­
sięwzięć bankiera Mirésa. Już poprzednio ściągnął na się 
raiPays w wysokim stopniu niełaskę absolutnego ministerskiego 
raiłidzimisia przez to że w sprawie włoskićj obstawał przy zasa- 
sidach wolnomyślnych i nie chciał się dać skierować na tę sarnę 
•żuto którą postępuje la France, dziennik będący teraz 
iścii największych łaskach u dworu i ministra spraw wewnętrz- 
zaívcb Redakcya Pays nie chciała przed kilku dniami zamie- 
statóć nadesłanćj jćj z góry artykułu Grandguillota, który zupeł­
nie w duchu reakcyjnym senatora Lnguerromera i ył pisany.
‘ Słychać, że p. Anchald nie przyjmie z pokorą rozkazu mini- 

Bterskiego, lecz wytoczy całą tę sprawę przed sąd. Wypadek 
ta narobił w Paryżu wiele hałasu i nie przyczynił się bynaj- 

ílé?Liéj do wzbudzenia przyjaznych uczuć dla rządu, który takie- 
Ia mi rosvjskiemi ukazami co razbardzićj opinią publiczną oburza 
' “jest w istocie rzeczą dziwną że odpędzają redaktora dziennika 
*4 to, że podawał treść pisemka, napisanego przez jednę z osób 
,ío rodziny cesarskićj należących, w obronie królestwa sprzy­

mierzonego i uznanego świeżo, podczas gdy dziennik la F ran­
cie codziennie bezkarnie przeciw owemn królestwu powstaje 
zaJ'i domaga się jego rozbioru. Do charakterystyki niejasnego 

¡dwuznacznego postępowania polityki francuskićj w sprawie 
““włoskićj dodać należy list pisany nie dawno temu przez mini- 

[Persignego do kardynała Donnet w sprawie towarzystw 
^dobroczynności. W liście tym, ogłoszonym przez jeden z dzien- 

ianhików zagranicznych, powiada minister: „Poszliśmy do Włoch, 
Ąonie^aż konieczność pierwszego rzędu, konieczność żywotna 
;’er'ila Francyi, nie pozwalała jćj, bez wielkiego dla nićj samćj nie- 
^tepieczeństwa, wydawać półwyspu Austryi. Potćm jako zwy- 
! Ciężcy ogłosiliśmy niepodległość Włoch, ponieważ, prócz wa- 
[enlnego względu na poszanowanie dla narodów, Fraucya niemo- 
l0^la, niechcąc się je szcze wystawiać na większe niebes- 
^“'fieczeństwa, przybierać roli nienawistnćj, niebespiecznej, zgu- 
nosbiićj ujarzmienia na nowo tego kraju. Nieszczściem podwójna 
P ,ta konieczność dla polityki naszćj we Włoszech zniesienia pa- 
eiairiowania austriackiego we Włoszech i nie zastępowania go 
‘ł^przez nasze panowanie, musiała sprowadzić zgubne położenie 

midla dworu rzymskiego. Niemogąc od dawna zarządac małćm 
.^'państwem swojćm, tak iżby Włochy nie były pod jarzmem 
^ilbo Austryi, albo Francyi, widział się rząd papieski tknięty 
, .niemocą w oczach wszystkich i tak z owych okoliczności, nie­
należnych od wszelkićj woli i od wszelkiego osobistego obra- 
“" 'ranku, wyrodziła się owa wielka trudność, która nas kłopoce.
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Dnia 12go b. m. o godz. 1 w nocyjza- 
kończyła życie W lerya t Szeliskich Ray- 
man. Eksportacya do kościoła odbędzie 
się w piątek o godz. 4 po połud., pogrzeb 
w sobotę rano o godz. 9tćj, o czćm dono­
szę krewnym i przyjaciołom.

Śrem, dnia 12 listopada 1862.
 (3533) Antoni Rayroan, mąź.

Publiczne ob w iesczeni e.
Zarządcy gospodarczemu Edwardowi 

aSronsch z Gmeli, w gubernii kijowskićj, zgi- 
w r. 1859 podobno w podróży w tychże 

¡bonach list restowy poznański pod Litt. C.
5057 na 100 tal.

n, Wzywa się zatćm każdego, któryby do rze­
wnego listu rentowego jakiekolwiek prawo 

sądził, aby się do sądu powiatowego w Po­
daniu najpóźnićj w terminie dnia 16go lutego 

,1863 przed południem o godzinie lOtćj przed 
¡¡Mzią powiatowym panem Melke w izbie naszćj 
jjWukcyjnćj zgłosił i prawa swoje udowodnił, 
(DW Przeciwnym bowiem razie list ów rentowy 
W żeniony ogłoszonym będzie, a temu, który 
W zgubił, nowy list rentowy w miejsce onegoż 
¡(^gotowanym zostanie.
ia Poznań, dnia 26 czerwca 1862. 

Królewski sąd powiatowy.
mćjjg) Wydział dla spraw cywilnych._______
ł! Prośba do serc litościwych.
a 7 niedzielę, 9 listopada, o 8ej wieczorem, po- 
it'’ałprzy mocnym wietrze pożar we wsi O siek u . 
itiL Mieszkowskiej, pow. Pleszewskiego, i nim si­
at int,z Bliskiej okolicy na pomoc przybiedz zdążyły, 

jasność ośmiu gospodarzy stała się pastwą pło- 
D°my mieszkalne, chlewy i stodoły z całym 

sl,7re®i a nawet i kilka sztuk bydła, drobiazg, sło- 
® prawie całe mienie tych biednych nieszczęśli- 

JC,Ł zgorzało! Niektórzy zaledwie w koszuli uciec 
w,. *1 Wszyscy bowiem przy niedzieli wcześnie 
¡i ’ na spoczynek! Dziś 12 familii jest bez schro- 

przyodziewku, a co gorsza, ani dla siebie, ani

Jest to w istocie położenie szczególne, albowiem, podczes gdy 
z jednćj strony korzyść Francyi wymaga, aby Włochy rządziły 
się swobodnie tak iżbyśmy nie potrzebowali wydawać pieniędzy 
naszych i poświęcać krwi naszych żołnierzy w ohydnćm zada­
niu, jest z drugićj strony potrzebą religii aby papież, czy 
może, czy tćż nie może wykonywać swoich rządów świeckich, 
był zawsze niezależnym. Ztąd owa konieczność pół politycz­
na, pół religijna dla Francyi, aby nie poświęcać ani Włoch pa­
pieżowi, ani tćż papieża Włochom. Ztąd owa podwójna spra­
wa, tak trudna, tak drażliwa, która jednak da się pogodzić, 
ztąd wreszcie owa występna nadzieja stronnictw, że cesarz da 
się pociągnąć albo do zdradzenia interesu Francyi poświęcając 
niepodległość Włoch, albo do zdradzenia interesu religijnego, 
poświęcając niepodległość papieża.“ Z Włoch dzisiaj zresztą 
nie wiele co nowego słychać. Bardzo pocieszającą rzeczą by­
ło dla rządu włoskiego, że król W. Emanuel w Medyolanie 
przyjętym został z nadzwyczajnym zapałem, obawiano się bo­
wiem, żeby Lombardowie, których przywiązanie do Garibalde- 
go, oraz zapalczywość patriotyczna są znane, nie posunęli się, 
po wypadku pod Aspromonte, do nieprzychylnych dla króla ob­
jawów. Widać jednak że rozsądny patryotyzm i rozwaga prze­
mogły u Włochów, którzy czują, że teraz więcćj niż kiedykol­
wiek powinni obstawać za jednością i kupić się około rządu 
króla W. Emanuela. Pogłoski o przesileniu w ministerstwie wło­
skim, które ma wkrótce przed, lub wkrótce po zwołaniu parla­
mentu nastąpić, ciągle się utrzymują; słychać że Minghetti; 
Farini, Lafarina i Peruzzi mają wstąpić do gabinetu, aby tym 
sposobem połączyć w jedną spójnią wszystkie odcienia konsty­
tucyjne.

— W Grecyi dotychczas wszystko spokojnie; gwardye na­
rodowe starają się bardzo skutecznie utrzymać porządek i po­
skramiać złoczyńców. Rząd tymczasowy lęka się jednak sta­
rego Grivasa, który jest człowiekiem niespokojnym, ambitnym 
i pod pozorem demokratyzmu dąży do odegrania głównćj roli.

W L()CH V.
Turyn, 11 listopoda. Kiedy król w podróży do Medyo- 

lanu przybył do stacyi Magenta, miasta, pod którćm w roku 
1859 przyszło do krwawćj i zwycięskićj bitwy połączonych ar­
mii francuskićj i włoskićj przeciwko Austryakom, zjawił się 
przed nim podprefekt tego powiatu, junta municypalna miasta 
i wielu oficerów tamtejszćj gwardyi narodowćj w towarzystwie 
licznego ludu. Burmistrz wręczył przytćm królowi następu­
jący adres: „N. Panie! Magenta, która się zawsze cieszy, ile
razy swego króla ogląda, mocno ubolewa nad tćm, iż widzi się 
się być zmuszoną, przypomnieć N. Panu, że za szkody jakie 
przez wojnę w r. 1859 poniosła, dotąd nie otrzymała żadnego 
wynagrodzenia. Nikt nie jest, N. Panie, w stanie osądzić le- 
pićj od Ciebie ogrom tego nieszczęścia, jakie przez owę bitwę 
na Magentę się zwaliło, ponieważ Ty sam dnia 5 czerwca, na­
zajutrz po bitwie, zwiedzając pole bitwy zasłane trupami nie 
mógłeś się wstrzymać od wykrzyku: „Toć tu jest prawdziwy 
smętarz.“ Pomimo to dotąd nic nie uczyniono ku złagodzeniu 
poniesionych strat w tćm mieście. Palermo lepićj było trakto­
wane pod względem uszkodzeń, jakie w roku 1860 poniosło. 
Zkąd ta różnica? Jeżeli oswobodziciel Obojgu Sycylii, od 
chwili wstąpienia na ziemię sycylijską, oświadczył, że lud 
otrzyma wynagrodzenie za uszkodzenia przez wojnę poniesione, 
było to aktem sprawiedliwości, ludzkości i roztropności, ponie­
waż to najlepszym jest środkiem do ugruntowania braterskićj 
zgody pomiędzy tymi, którzy ucierpieli a tymi, którym żadnćj 
szkody nie wyrządzono. N. Panie! Magenta prosi cię jak naj- 
pokornićj, ażebyś dla miasta tego uczynił to samo, coś uczynił 
dla Palermu; natenczas będziemy tysiąckrotnie błogosławili 
Wiktora Emanuela 1“

dla wyratowanego inwentarza nie mają pożywienia! 
Nędza! okropna nędza ich czeka!

Podpisany ich pasterz, błagam serc litościwych 
o spieszną pomoc!

Żaden z pogorzałych prócz budynków nic me 
miał zabespieczonego w kasie ogniowej. Podpisany 
pleban wszelkie składki dla pogorzelców z wdzię­
cznością przyjmie.

Bóg Wam Dobroczyńcy sowicie wynagrodzi. 
(3529) X. Radojewski.

Mieszków pod Jarocinem 10 listopada. 
Walne zebranie Towarzystwa rólniczego

Poznańsko-Szamotulskiego odbędzie się w Ba­
zarze w dniu 9 grudnia r. b. o godzinie 3 po 
południu.

Porządek dzienny.
1) Zagajenie posiedzenia.
2) Odczytanie protokółu ostatniego walnego

Zebrania.
3) Sprawozdanie Dyrekcyi.
4) Sprawozdanie Komisyi.
5) Odczyty podjętych wypracować.
6) Przyjęcie nowych członków.
7) Wnioski Dyrekcyi.
8) Wnioski członków.

z gorzelnią do gospodarstwa opartego na 
uprawie zbóż i warzyw, b. O chodowa- 
niu drzew owocowych.

2) Dyskusya nad statutami.
3) Wylosowanie dwóch członków Dyrekcyi 

i obiór nowych.
4) Rozdanie członkom To w. roczników To­

warzystwa rolniczego centralnego.
5) Sprawozdanie piśmienne członków z do­

świadczeń w rozmaitych gałęziach rólni- 
ctwa.

6) Wnioski Dyrekcyi i wnioski Walnego ze­
brania.

O liczny udział uprasza
Dyrekcya. __ [3526]

Walne zgromadzenie Tow. ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych W. Ks. Poznańskie­
go dla pow. Wągrowieckiego, odbędzie się dnia 
4go grudnia 1862 r o godz. litej przed polud. 
w Wągrówcu u pana Zapałowskiego, na 
które wszystkich szan. członków jako i chęć 
przystąpienia mających, uprzejmie zapraszamy. 
Prosimy o jak najliczniejsze zebranie, gdyż 
przedmioty nader ważne przyjdą pod obrady. 
Nadmienia się zarazem, że przed rozpoczęciem 
wal. zebrania wszelkie zaległe składki wnie­
sione być winny. W tym celu podskarbi Tow. 
od godz. 9tćj z rana obecnym będzie w lokalu 
wal. zebrania. (3539)

Wyrekcya»

________________________________ ' 3528]
Walne zebranie Towarzystwa rolniczego 

połączonych powiatów Średzkiego, Wrzesiń­
skiego i Gnieźnieńskiego odbędzie się dnia 1 
grudnia b. r. w Wrześni w hotelu p. Paprzyc- 
kiego o godzinie 11:

Na porządku dziennym będą:
1) Rozprawy: a. O stosunku gospodarstwa

Dnia 29 b. m. o godzinie 5tćj z południa odbędzie się w lokalu Towarzystwa (w 
K Walne Zgromadzenie Koła Towarzyskiego, po posiedzeniu zaś wspólna wieczerza. Za- (h 
3 nraszaiąc na dzień ten szanownych Członków uprzejmie, tą pewną cieszymy się na- OT® 
' dzieją, że raz, obór nowćj Dyrekcyi, drugie, obrady nad sprawami Kółka się tyczącym,

jak najliczniejszego zebrania staną się powodem. (3430
Gniezno, d. 6go listopada. Dyrekcyd.

1
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— Jak donosi Discussione, odroczono podróż króla 
do Neapolu do grudnia. Poprzednio, nim się tam uda, znie­
siony być ma stan oblężenia, czego dziś jeszcze uczynić nie 
można.

— Lamarmora kazał znowu stu kamorystów deportować 
na wyspę Tremiti. Również na Sycylii odbywa się polowanie 
na kamorystów. Pomiędzy innemi aresztowano w Palermie 
owych 26 handlarzy węglami, którzy od dawnych czasów ka- 
morrę tworzyli, ażeby sprzedaż węgli zmonopolizować i ceny 
wedle upodobania postawiać. W Camporeale aresztowano 
11 kamorystów, którzy tworzyli stowarzyszenie celem kradzie­
ży koni, osłów, wołów i kóz.

— W Neapolu ostudziła się nadzwyczaj ochota tych ocho­
tników, którzy do Grecyi pójść chcieli; jak się zdaje grecki 
rząd tymczasowy nie ma ochoty pozwolić na lądowanie obcych 
ochotników. Liczba osób, które dotąd z Neapolu do Grecyi 
odpłynęły, wynosi około 70.

GRECY A.
Proklamacya jenerała Grivasa, którą wczoraj podaliśmy, 

jest autentyczna, ale w datę fałszywą zaopatrzona. Wydaną 
ona została już d. 17 października, nie zaś 4 listopada, zatćm 
jeszcze przed powstaniem. Wszelkie więc przypuszczenia osnute 
na nićj, upadają. Zdaje się iż paryska Agence c o u t i n e n- 
tale odmłodziła tę proklamacyą, aby się popisać nowiną.

Paryska France powiada, że stronnictwo monarchiczne 
w Atenach coraz więcćj się organizuje. Kandydatura księcia 
LeuchtenbergsKiego zdaje się najwięcćj powodzić na prowincyi. 
Angielską eskadrę w porcie Pirejskim wzmocniono.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 11 listopada. Sąd tutejszy nie przyjął skargi prokuratora 

królewskiego zaniesionej przeciwko artykułowi wstępnemu w nrze 254 
pisma naszego. Wskutek tego zniesiony został areszt policyjny tego 
numeru. Zwrócone z pod aresztu egzemplarze rozesłała ekspedycya 
abonentom.

— Dnia 11 bm. toczyły się przed senatem kryminalnym tutejszego są­
du apelacyjnego, prócz sprawy przeciwko redaktorowi odpowiedzialnemu 
Dziennika naszego i ks. Respądkowi, o którejśmy zdali sprawę w nrze 
260 Dziennika, trzy inne oskarżenia polityczne i prasowe. Pierwszem z nich 
była sprawa przeciwko ks. Tomickiemu z Konojad, oskarżonemu z po­
wodu kazania mianego w roku zeszłym w rocznicę bitwy pod Wiedniem. 
Pierwsza instancya nie pozwoliwszy się obżałowanemu bronić w języku 
polskim, wskazała go in contumaciam na 3 miesiące więzienia. Sąd 
apelacyjny wskazał obżałowanego na 50 tal. grzywien ewent. cztero­
tygodniowe więzienie, ale wypowiedział zarazem tę ważną dla nas pol­
skich mieszkańców W. Ks. Poznańskiego zasadę, że nie sądu jest rze­
czą wyrokować o tćm, czy obżałowany posiada gruntownie język nie­
miecki lub nie, ale raczej sąd zezwolić powinien na obronę w języku 
polskim, jeżeli obżałowany oświadczy, iż językiem niemieckim nie włada 
dokładnie Dla tego też sąd apelacyjny zniósł zupełnie wyrok pier­
wszej instancyi i wydał wyrok ze swej strony na mocy akt mu przed­
łożonych. Dwa inne oskarżenia wymierzone były przeciwko ks. dri 
Prusinowskiemu, redaktorowi w Grodzisku wychodzącego Tygodnika 
Katolickiego. Publikowanie wyroku w tych sprawach odroczono 
na dzisiaj.

— Z Wronek piszą do tutejszej Ostd. Z tg.: „Policy a nasza 
i żandarmerya jest zaalarmowaną. Chodzi o schwytanie emisaryusza 
z bronią i amunicyą, które przewiezione być miały do dóbr pewnego 
polskiego szlachcica w pobliżu mieszkającego. Tenże sz'achcic musiał 
się już wczoraj poddać egzaminowi żandarma i na publicznej ulicy wy­
mienić nazwiska dwóch swych towarzyszów. Okazało się tymczasem, 
że to byli również obywatele szlacheccy i wcale niepodej rżani.“ Wia­
domo, że obecnie jest czas polowania, być może, że ktoś z okolicy ku­
pił sobie nową dubeltówkę i funt prochu i to dało powód do owego 
ścigania jakoby emisaryusza z bronią i amunicyą.

— Tutejsze gazety niemieckie donoszą, że zeszłój nocy zrabo­
wano pocztę jadącą wedle Ostd. Z tg. z Trzemeszna do Gniezna, we­
dle Pos. Z tg. pomiędzy Kostrzynem a Pleszewem. Wedle ostatniego 
źródła miano zabrać prócz listów, około 800 tal. w pieniędz.ich.

_ Pan dr. ired. Nieszczota nabył nieruchomość położoną w Po­
znaniu w narożniku ul. Wrocławskiej i naprzeciwko hotelu Wiedeń­
skiego od hr. A. ¿Wileckiego, podobno za 23,000 tal.

Redaktor odpowiedzialny ludwik Jagielski w Poznaniu.

Walne Zabranie Towarzystwa Pożyczkowe­
go dla Przemysłowców miasta Poznania odbę­
dzie się dnia 17 b m. o godzinie 7ej z wieczora 
w lokalu Towarzystwa Przemysłowego, na któ­
re zaprasza (3531)

Komitet Towarzystwa
Wawrzyn Sulctewski, który przed trzydzie­

stu i kilku laty był służącym u Wgo Jakóba 
Krzyżanowskiego w Bodusewie pod Mu­
rowaną Gośliną, wzywa się niniejszćm, aby 
w interesie własnym zechciał zgłosić się do 
podpisanego. Gdyby już nie miał być przy ży­
ciu , upraszam osoby bliższe wiadomości o zgo­
nie jego posiadające, o udzielenie mi takowych.

Lubiń pod Krzywiniem.
(3530) ' X. Kodaki.

Progrum
do mego w poniedziałek dnia 17 b. m. w Bazarze 
odbyć się mającego koncertu, jutro nieomie- 
szkam ogłosić. (3540)

Elita z Gerłowskich Markowska.
Oberża wraz z kramem korzennym, winnym 

i dystylacyą, o dwóch piętrach, dwanaście po­
koi zawierająca, jest pod bardzo korzystnemi 
warunkami na sprzedaż. Bliższą wiadomość 
udzieli sie na listy fr. pod lit. F. F Gniezno.

_______________________ [3508]
Leśniczy dobrze polecony, obeznany dokła­

dnie z leśnictwem i rachunkowością, jako tćż 
z handlem drzewa, poszukuje jak najrychlćj 
miejsca.

Bliższe szczegóły udzieli pan 
[3517] O. A. Ilulliai, ul. Podgórna 1.

Dominium Trzcielino pod Stęszewem 
ma na sprzedaż 30 sztuk taaranów 
Negretskich z jednćj z najsławniejszych trzód 
Pomeranii, bezpośredniego pochodzenia zlhlen- 
feld i Sarow w Meklenburgii, po miernych, ale 
stałych cenach. (3532)
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W Sobotę dnia 15 listopada 1862 r na Sal i 
Bazarowćj odbędzie się gPopis tańców 
narodowych, przy muzyce z 40 człon­
ków składającej się pod dyrekcyą P. W. Mikul­
skiego.

Biletów dostać można po 3 złp. i po 1 złp. 
15 gr. u p. Żupańskiego i w ekspedycyi Dzien­
nika.

Kornel Szczepański
(3457) b. tancerz Teatrów Warszawskich.

Dobre rzemieślnik i szewskie znajdą 
stałą robotę. (3497) CnSdarola.

Kram obszerny
jest przy Wrocławskiej ul. » na- 
tycbmiast do wynajęcia. _______ [3389 i

Gniezno!
Zaopatrzony w wszelki budulec 

sosnowy i dębowy, deski, śmigi i 
wały do wiatraków, gotowe bu­
dynki w ryglowkę różnćj wielko­
ści poleca Szanownćj Publiczności 
do łaskawego uwzględnienia.

A. Ballenstedt,
[3516] mistrz ciesielski.

Przeciwko szorstkiej płci 1 

i odziębliznie
polecam moję pomadę skórną, któ­
ra w przeciągu jednćj nocy goi i odziębli- 
znę wyciąga. Z przepisem używania bańkę 
po 5 i 10 sgr. ; 3535 ]

0. v. Klinko sstrflm, aptekarz. 
Skład: Isysior Appel, obok bank.

LulceTHOTEL PARYSKI. Księża Sydow z Gostynia ą £ P‘ 
becki z Duszna, Kamiński z Grodziska, urobu-'''*’p,J 
Sajdak z Mądrego, dzierżawca Raszewski z G^jJat 
wa, wł. dóbr Węsierski i Drzeński z Bor»»i ,«i«iz Rorzejyumid1 
Hubert z Kopaszyc, Rychlowski z Węgorzewa

, ‘ 1 i, 2

StltM
* .. 1«Wiadomości handlowe,

Stowanyssenie isupieckie w PosnaniuDnia 14'listopada. ”1'’*

Pensyonat
MONT-RIANT

odległy o 20 minut od Vevay w kantonie Waadt 
w Szwajcaryi poleca się Polakom.

W najpiękniejszym położeniu, wśród naj­
piękniejszej zieleni, poleca się pensyonat ten, 
odznaczający się mianowicie urządzeniem wspa­
niałym i dobrą kuchnią przy tanich cenach.

Wspaniały widok na Alpy i jezioro czynią 
pobyt tutejszy najprzyjemniejszym z całćj oko­
licy. Powietrze jest zdrowe.

Zakład kuracyi winogronowej i serwatko­
wej utrzymywany przez Polaka. . [3538]

8. R. KANTORÓW 1CZ,
plac Wilhelinowski 16,

poleca swój zaopatrzony skład towarów szkla­
nych i porcelanowych, brouzy do firanek, noże 
i widelce, tace, jedwabne deszczochrony, kalo­
sze gumowe, przedmioty podróżne i torby 
szkolne, tudzież wielki wybór zabawek dla 
dzieci po tanich cenach.

10 plac Wilhelmowski 10. 
Prawdziwe porcelanowe talerze tuzin po­

cząwszy od talara. [3534]
Od 15 do 18 t. m.

otwarta będzie brama dla moich gości, których 
na Świeże kiszki itd. zapraszam.

Główno, d. 14 listopada 1862.
13541] Lipiński.

Przez rozszerzenie mego lokalu handlowego byłem w stanie skład mój:
płótna, gotowej bielizny, 
miechów i der na konie, 
kobiercy i der na podłogi, 
tapet woskowych, mat kokusowych itd.

jak najobficiej zaopatrzyć i polecam takowy do łaskawego uwzględnienia.
S, K llt orowicz, stary Rynek 65.

[3460]

Pomada na rośnienie zarostu.
Nowo wynaleziony środek, ażeby w przeciągu 6 miesięcy wyrosły włosy na głowie i bro­

dzie. W naturze nic nie ma niepodobnego! Wychodząc z tój zasady, udał nam się skład tćj po­
mady, która wyradza w krótkim czasie jak najsylniejszy zarost, nawet u młodzieńców, którzy 
jeszcze nie zarastają. Za skuteczność gwarantujemy i zwracamy pieniądze, w razie niesku­
teczności. Cena za pud. 1 talar.

[3515] Z. Zadek, ul. Nowa 5.

płyn uzdrawiający 
li tylko prawdzi­
wy wynalazku

mojego,
(Inne fabrykaty pod 
śladowaniem, za których

wną nazwą są tylko na- 
skuteczność nie ręczę.)

Płyn ten leczy szybko i niechybnie spieczenie barku, chi omaść nóg, wszelkie zwichnięcia, 
jako to: krzyża, pęciny, p zegubu i korony, dalśj ochwat, rumatyz®, zapalenie kopyt, wytężenie 
śrięgaczy (guz ścięgaczowy), nagnioty, odparzenia, bądź to od siodła, chomąt lub półszorków, 
wszelkie rany i oparzeliny, nakoniec utrzymuje on konie i inne domowe zwierzęta, przy sile 
i rzeźwości do najpóźniejszego ich wieku. IPĘT" Aby pomyłkom zapabiedz, zaopatrywa się ka­
żda flaszka w powyższą pieczęć, wignety i własnoręcznym podpisem moim. “^861 Cena całej 
paki zaprawy (do 120 funtów) 11 tal., '/2 paki 5% tal., ’/3 paki 4 tal. wraz z przepisem użycia. 
Nabyć można w Poznaniu za pośrednictwem Pana >1. »5» HniMiensk-iego« handel płó­
cien w Bazarze, gdzie także bliższe wiadomości jako tóż i liczne świadectwa skuteczności, na żą­
danie wydawane bywają. " [3352]

fiO/TOl Simon, weterynarz hydropata, wynalazca Restitut-Eluidu.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 11 listopada.

Papiery pruskie. dano.
pła­

cono.

Pożycz, dobrow........
— rząd. 1859..........

50,52 konw.
— 54.55,57,59
— 1856..........
— prem. ,'855..........

Obligi długu skarb....
— Marchii..........

Listy zast. March...
— Prus Wsch....

4%»!

Pomor..

— W. Ks. Pozn....
— — (nowe)

— (nowe)
— Szląskie..............
— gwar. B................
— Prus Zach...........

4% , 
4%, 
4%, 
3’/, ] 
3% 
3% 
3% 
3% I
4 i

3% I
4 i
4 i

3*4 i
4 ;

3%

90%

88/.

ł/’i 

3%

102%¡ 
107%] 
99’, 

102% 
102'/,
127%
90% 

92% i
99»/,
91%

100%
104%' -

99
98%
94’/,

— rent. March.......
— Pomor........ ..........
— W. Ks. Pozn....
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie...... .
— Saskie...................
— Szląskie................
Papiery zagraniczne.

Austr. metali.............
— pożycz, naród....
— Obligi 250 fl.. 
Rosy. 5 poży. Stiegł...
— 6 —

Rosy. poży. angiel..

100%

88%
99%

99% 
99%) 
99% 
99 %8 

100 !¡ 
100%li

58%
67’/,-.
75
39%
97%;'
94%'

Polak, obligi skarb......
— Cert. A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory....... ........
Ląjdory — ..............
Złota, funt. cel............
Srebra dito. ........
Saskie bil. kas..,.........
Niem. banku...................

— piat, w Lipsku
Austr. bank.....................
Polskie bil. bank.........
Disk. bank, od weksli

Akcye kolei żelaznych.
Berlin-Anhalt.............
Berlin-Hamb. ......... .
Berl.-Rocził-Magd.....
Beri. Szczeciń..............
Wrocł.-Freib-., .........

— najiiow...............
Brzeg-Niskie................
Koźlo-Boguadn............

— pierwot.........

Dolno-Szl.-March___
Dolno-Szl. kol. pob..

— pierwot...........
Półn. Fryd.-Wilh. ... 
Górno-Szl. A. i C

— Litt.. B..............
Opol-Tamowic..........
Starogr.-Pozn. .............

Akcye bank, i kredyt. 
Beri. Stow, kas...........

Ban de Gologne philocome
(Kotońską wodę na włosy),

polecić można, pominąwszy już inne jój wy­
borne przymioty, tym, których włosy są za ja­
sne albo nawet rudawe. Nie jest ona wpraw­
dzie właściwym środkiem do farbowania, usku­
tecznia jednakże przy nieustannćm codziennćm 
używaniu lekkie i nader piękne ciemnienie wło­
sów, które wyż wymieniony błąd włosów w naj­
szczęśliwszy sposób łagodzi. Za '/, but. 20 sgr. 
za >/2 but. 10 sgr. A. Mcras & Co

Dostać tylko można u C. Bardićlda, 
ul. Nowa 4. [3527]

Tak nazwany

Inkaust Anilinowy
z fabryki patentowanego inkaustu alizaryno- 
wego A. Leonhardego w Dreźnie w najwybor­
niejszym gatunku i około 25% tanićj jak do­
tąd, poleca w 1 funtowych butelkach ob ączko- 
wych po 7 ’/2 sgr., %2 funt, po 5 sgr., % funt., 
po 2 '/2 sgr. i '/8 funt, po 1 %2 sgr.

[3521] ». &oldberg.
Odsprzedającym udziela się znaczny rabat.

Kielskie sielawy t3523J 
odebrał di. W. Łeitgeber.

Świeże ¡»oiaiorshie gęsie 
pałki luarymw asie otrzymali

IF. JF. Meyer i Sp.
[3537] plac Wilhelmowski 2.

PRZYBYLI DO POZNANIA
Dnia 14 listopada.

BAZAR. Plenipotent Falken-Płachecki z Litwy, oby­
watel Zurzecki i pani Biernacka z Prus Zachod­
nich, wł. dóbr Moszczeński z Kożuszkowa, Radoń- 
ski z Czarnuszek, Koczorowski z Czerminka, Ra­
czyński z Psarskiego, Żychliński z Brzostowni.

HOTEL DU NORD. Panie Kołaczkowska z Żernik, 
Długołęcka z Turwi. plenipotent Kaczmarkiewicz 
z Nekli, posiedziciel fabryk Weesemann z Oschers- 
leben.

HOTEL RZYMSKi BUSCHA. Wł dóbr szambelan 
Hiller v. Gaertringen z Pszczewa, Bandelowz Do­
brzycy, Ja"oby z Trzcianki, Walz z Góry, fabry­
kant Premper z Celle.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Pani Teichmann 
z Sierosławia, kupcy Brinkmann i Wolff z Szcze­
cina, Hoffmann z Eibenstock, Schmidt, Hirschfeld 
Lilienthal, K aft i Roggenbucke z Berlina, Nolte 
z Petershagen, Biihligen i Grossmann z Lipska.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł dóbr Roga­
liński i proboszez Szymański z Cerekwicy, archi­
tekt Siemens z Berlina, dzierżawca Heidenreich 
i ekonomi Blütchen z Pantlicy, Fabricius z Wis- 
maru, kupcy Hummel z Lipska, Brondfort z Ham­
burga.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł dóbr Koperski z 8tę- 
pocina, dr. Cichocki z żoną i panna Szulczewska 
z Rogóźna.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł dóbr Lu­
cków z Meisnitz, Waligórski z Rostworowa, sekre­
tarz Heinze z Karlsbadu, kupcy Runschke z Ber­
lina, Heldt z Warszawy, Vogel z Dessau.

I pła- 1 pł»-
°/(0 dano. cono. 1 % dano. cono.

85% 
95 j 
24 I 
88% 
94 i

113%
109%
459'/,

30
99%

99»/,
82»/,
39'/,
4%

Beri. Tow. band........
Gdański bank, pry w.. 
Dysk. Udział kom....
Gota. bank, pryw-----
Hanow. dito................
Królew. dito. ........ .
Lipsk. Stów, kred___
Magd, bank pryw ....
Pomor. bank, rycer... 
Pozo, bank nrow. .. 
Prusk. udz. bank......
Szląsk. Stów, bank....

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

95 1
104%!

88%! 

100

99'A]

99%

92
95%

80 i

98%
122
99%

żąd., na wiosenną odstawę 39% pł. 39% taj. 
Okowita: wyp. 18,000 kwart, z beczką aa' i?/ 
13%, gr. 13%, st. 13'%. pł 13'%,, żąd., Sj, 

14%,kw. 14% pł. 14%, tal. żąd. V, 
Berlin, 13 listopada. ursl

14'/,,, marz. 0 
wskii

Pszenica: w miejscu 25 szefli 64—74 tai. pła, roku 
wedle jakości. Zyto: w miejscu 2000 funtów 471L, i 
—49'/,, na list. 47%—48, list.-gr. 46—%—’/4_i Hi, 
gr.-sty. 45'/,-%—%, na wiosenną odstawę 441, j “®- 
'/, % tal. pł. Jęczmień: w miejscu wielki jj N0 
szefli 36—41 tal. Owies: w miejscu 1200 funtóiiDÓW 
23—25, na list. 22% pł., list.-gr. 22% żąd., na wi«nicZ5 
senną odstawę 22%, maj-czer. 22'/,—%, czer.-li, tv 1 
22% tal. pł 016j rzepiowy: w miejscu 100 fun*v, 
bez beczki 14%„ na list. 14%, —%—%, list e 
13”/,,-14-'/,, gr.-sty. 13%—"/,,—14, kw.-maj 131 jacan 
— %,—»', tal. pł Olej lniany: w miejscu 14 ta4 rz 
Okowita: wyp. 10 000 kwart, w miejscu 8000' iaPl, 
Trał bez beczki 15%—’/„, z beczką na list, lig“", 
gr. i gr.-sty. 15—%, sty.-luty 15%,—%, kw..mi Jest 
15’/»—%—%, maj-czer. 15’',—%—»/, pł, czer.-lh edytf 
16 tał żąd. •

Na targu:

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch

cła w, 13 
piękna

listopada.
śred.

sgr. sgr.
30—82 76
75—77 74
55—56 54
41—43 40
26—27 25
52—55 50
Żyto: wyższe ceny,

pośled 
sgr. ,

70—741 lykre 
?0-72,,et 

23-24 I “a
47-49lilie g

Wll
irok

. _ .- — , w „ , i'Dl&J ^siatnó
tal. pł Olej rzepiowy: mocno się trzymał w cer^'
nie, w miejscu 14%, pł 14'/, żąd., na list. 14' 
żąd., list.-gr., gr.-st. i sty.-luty 14 pł, luty-marz. 11 
kw.-maj 13% żąd., 13%, tal. pł Owies: na list. 9 
żąd., kw.-maj 20%, tal. pł Okowita: ceny mało cj _ 
zmienione, wyp. 15,000 kwart, w miejscu 14' „ pl, , 
na list. 14% żąd., list.-gr., i gr.-sty. 14%, sty-lut;!esz 
14'/„ luty-marz. 14%, kw.-maj 14’/, tal. pł.

zaist

irowi
ik

— Lik D................
— Lik E................
— Lik F................

Starogr.-Pozn............
— II. Em...... .

KURS GIEŁDY W

4
3%,
7*

4*/,

Bydgoszcz, 13 listopada.
Pszenica: węcpel 58—68 tal. Zyto 40—42 tak w 

Jęczmień: wielki 30—34, mały 25—30 tal. Owies' , n 
szf. 27% sgr. Groch na obrok węcp. 36—33, df 
gotowania 38—40. Rzep: 90—95. Rzepak: 90—PÓpOD' 
Okowita. 8000% Trallesa 15 tal pł, |"illi(

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknój szfl. 16. gra.'.
średniej

„ ordynar. " ...............
Zyta ciężkiego „ ..............

„ lżejszego „ ...............
Jęczmienia dużego „ ..............

„ małego,, ..............
Owsa . , . . „ ..............
Grochu do gotow. „ ..............

,, na paszę ,, ..............
Rzepin zimowego „ ...........
Rzepiku zimowego „ ..............
Rzepiu latowego „ ...............
Rzepiku latowego „ ..............
Tatarki . . . „ ..............
Perek . . . . „ ........ ..
Masła, garn..................................
Koniczyny czerw „ ..............
Koniczyny białej „ ...............
Siana, cent.....................................
Słomy, „ ......................... ...........
Oleju, „ ......................................
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 13 listopada 

dnia 14

%
ią- pH- 1

dano. cono. !

85%

dnia 13 listopada.

97%

101'/,

WROCŁAWIU.
101%

Glog.-Żegan...........
Brzeg.-Niskie........
Doln.-Szl.-March..

9/Zn

—-- - - - - - - - - - - th z
dnia ,eu 

listopadalgti^^
od I do 

fll.ltft! I

6( 2 20 
“ " 15 

7 
23

17,

14
|13

12 6 2
5 __ 2

22 6 1
17 6 1
10 - 1

7 6 1
24
— — —
18 — 1
— —- —
— — —

— —
— —
— — —
11

7 6 2
— —

__ _

— — —
— — —

__ 14
25 — 14

20

S9-dano.

.1

<
A

na:
-italit
-istan¡
-lenić

_ J
-»oich
-tono
"tbro<

-«ik< 
-ianu. J ha 
jwai 

likoł 
¡hm

4
4
4
4
4

4%
5
4
4
5 
4

3%
4

3%

142V,
121
218
132%
138’/,

84%
59%
94%

99
63

63%'
171%
150
61

Hl%

117

Akcye przemysłowe. 
Beri. fab. kol. żel.... 
Minerwy Szląskićj...
Concordia......................
Magd. as8ek. ogn....

Obligarye z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt.................

Beri.-Hamb...................
— II. Ern..............

Ber!.-Pocz.-Mag. A...
— Litt. C................
— Litt D................

Berl.-Szczecin.............
— II. Em..............

Koilo-Bogumin........
- III. Em............

Dolno-Szl.-March__ __
— konwen..............
- — UI ser.. ....
— — IV. ser.. ...

Pöln.-Fryd.-Wilh........
G6rn.-Szl. Litt. A___
— Lik B.

4
4%

99»/,

28
110%
500

100%,
100%

4%
4%
4%
4
4

4%
4
4
4

4%
T
»■/.

99
99

03

98%

88%

100%
98

99

Papiery i pieniądze.
Dukaty..-...................
Frydrychsdory..........
Lujdory........................
Polskie bił bank....
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